
G A Z E T A

Wielkiego X l ę s l w »
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Nakładem Drukarni Nadwornej IK  D ekera i Spó łk i.

W  P i ą t e k  dnia 9. Sierpnia. 1 8 3 9 .J\i 184.
Wiadomości krajowe.
Z B e r l i n a ,  dn ia  6. Sierpnia.

W y j e c h a ł : C esarsko  - Rossyjski R z e c z y w i­
sty Radzca s ta n u ,  n a d z w y c z a jn y  P o se ł  i  p e ł ­
n o m o c n y  M inister  p r z y  d w o r z e  tu te jszym , 
Baron M e y n d o r f f ,  do  S z w e r y n a  w  Me- 
k lem bursk iem . _

Wiadomości zagraniczne.
F  r a n c y  a.

Z P a r y ż a ,  dnia 30. Lipca.  _
Jeżeli u r o c z y s t o ś ć  dnia 2 S  Lipca, jak się 

I z i e n n i k i  żalą, nie zostawiła po sobie wielkiego
yrażenia, wyznać należy, że dz.er. wczoraj- 
Iv  przeznaczony na zabawy dla ludu, tern 
veśelćj przepędzono. Już ramutenko mnó- 
t Z  l id li  6« i)lo  n .  Pola »< ■ «*-
>lande inw alidów  i do bariery du iróne, 
S o d  godziny 2. z południa aż późno w  noc
Pantomimy, p o U z o b ie g u n y  
tabawy wesołość ludu ożywiały. O  godzinie 
1 sie era w  obrączki na wodzie mię­
dzy Pont Royal a Pont de la Concorde W ,e- 
czorem cala powierzchnia w ody w  Sekwame 
odbijała promienie oświeconych statków , na 
których ciągle muzyka przygrywała. N a osta­

tnim  moście spalono o  godzinie 9. w i e l k i  ogień

SZD z i e n n i k  s p o r ó w  donosi o ostatecznćm 
zawarciu pożyczki z strony banku a?S'eIsk'?&°* 
»Od kilku dni ,  powiada wspomniany dz - 
nik, zajmowali się Panow.e Curtis i B anng 
w  imieniu banku angielskiego zawarciem  
kładu, któryby zmodyfikował kurs w exlow y 
wywożonych z Londynu pieniędzy, grożący 
bankowi angielskiemu zupełnćm w yczerpa­
niem gotówki. Po różnych oświadczeniach 
zaw arto ostatecznie układ takowy f a  P ° \r®“ 
dnictwem  banku francuzkiego. z ™ ,  ~
naitych dom ów  bankierskich w  , . •
wiązało się przyjmować tratty banku angielskie­
go aż do wysokości 2 milionów fun w  sz - 
linków. Bank Francuzki otw orzy dla tych do- 
m ów  osobne conto i tratty te dyskontować 
będzie. W  rękojmią złozy bank angielski \v  
bankufrancuzkim rów ną summę w  angielskich 
papierach." ,  .
r  Z  d n i a  31.  L i p c a .

Ju t ro  nastąpi o tw o r z e n ie  kolei że laznej s tąd  
J o  W e rsa lu ,  na  p r a w y m  b rz e g u ,  z nie jaką 
uroczystością. Tow arzystw o kilka w sp an ia le  
p rzy s tro jo n y ch  p o ja z d ó w  dla K ró la  i ro d z in y  
k ró lew sk ie i ,  k tó rzy  p rzyob ieca li ,  źe  u roczy ­
stość tę  obecnośc ią  sw o ją  zaszczycić raczą, 
u rządz ić  rozkaza ło .
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W e d l e  w s z e lk i e g o  d o  p r a w d y  p o d o b i e ń s t w a ,  
I z b a  P a r ó w  c z y n n o ś c i  s w o j e  dn .  3. S ie r p n ia  
r a k o n c z v  W  k t ó r y m t o  ra z ie  sessya  d 4. z a m ­
k n ię t ą  zo s ta n ie .  W y j ś c i a  p o s t a n o w i e n ia  d o ­
ty c z ą c e g o  z n iż e n ia  c ła  o d  c u k r u  o sad n ic z e g o  
w y g l ą d a j ą  d. 5. S ie rp n ia .  .

d o w ó d  n i e p r z y c h y ln y c h  c h ę c i ,  o ż y w i a ­
j ą c y c h  d u c h o w i e ń s t w o  p r z e c i w  r e w o l u c y i  li­
p c o w e j ,  d o n o s z ą  g a z e ty  tu t e j s z e ,  źe  B isk u p  
y s r  C a m b r a i  w  liście p a s te r s k im  d o  ks ięży  dy- 
e c e z y i  s w o je j  w z g l ę d e m  u ro c z y s to śc i  l i p c o w e j  
t y c h ż e  w e z w a ł ,  a ż e b y  n a b o ż e ń s t w o  z a d u sz n e  
d la  t y c h  o d p r a w i l i ,  c o ,  s t o s o w n ie  d o  z d an ia  
K r ó l a ,  za  w o l n o ś ć  polegli.  J a k o ż  j e d e n  p le ­
b a n  w  o d e z w i e  z ap ra sza ją ce j  w ł a d z e  m iejsk ie  
w y r a z ó w  t y c h  is to tn ie  u ż y ł ,  co  n a tu r a ln i e  
w ie lk i e  s p r a w i ł o  o b u rz e n i e .

Z d a je  się i s to tn ie ,  źe  r e f o r m a  w y b o r ó w  s ta ­
n ie  s ię  n a  p r z y s z łe j  sessyi h a s ł e m  dla  l e w e j  
s t ro n y .  W n io s e k  P a n a  G a u g u ie r  w z g l ę d e m  
w s t r z y m a n i a  p e n sy i  d e p u t o w a n y c h ,  b ę d ą c y c h  
u r z ę d n ik a m i  p a ń s t w a ,  p o c z y t y w a ć  w y p a d a  
za p r ó b ę ,  a b y  d o ś w ia d c z a ć  d u c h a  I z b y  w  tej 
m i e r z e  i ją p r z y g o t o w a ć ,  i z b a  o ś w ia d c z y ła  
się w p r a w d z i e  p r z e c i w  tćj p r o p o z y c y i ,  a le  j e ­
d n a k  n ie  tak  s t a n o w c z o ,  ż e b y  w s z e lk i m  w  te j  
m i e r z e  u s i ł o w a n i o m  n a d z ie i  u jąć  m ia ła .  P a n  
G a u g u ie r  p o  u su n ię c iu  w n i o s k u  s w e g o  o ś w i a d ­
c z y ł ,  iż tu s z y  s o b i e ,  źe  Iz b a  n a  p rz y s z łe m  
p o s i e d z e n iu  p o m y ś ln ie j s z e  d la  riiego o k aże  
c h ę c i  a n a c z e ln ic y  r e f o r m y  w y b o r ó w  p r z e d  
z a m k n ię c ie m  sessyi n a  w a l n e m  z g r o m a d z e n iu  
plan. z a c z e p n y  n a  p r z y s z łą  sessy ę  u łoży l i  i w  
z a s a d a c h  s w o ic h  się p o ro z u m ie l i .

N ie k tó r e  g a z e ty  tu te js z e  w  k ł a m s t w a c h  n a j­
n ie d o r z e c z n ie j s z y c h  o s p r a w a c h  V N schodu  
m ię d z y  sp b ą  w s p ó łu b i e g a ć  się zdają .  A tak  
d o n o s i  dzis iaj „  U n iv e rs  R e l ig ie u x “  iż r z ą d u  
d o s z ł a  w i a d o m o ś ć ,  że  M e h m e d  Ali z f lo ttą  
K a p u d a n a  B aszy  do  K o n s ta n ty n o p o la  z a w in ą ł .
. S u d  d  e M a r s e i l l e  p isze  p o d  d. 27- 1 ip ca :  

„ „ B l a z e r " ,  k tó r y  w c z o r a j  do  p rz y s ta n i  tu te j ­
szej p r z y b y ł ,  n ie  m a  d e p e s z ó w  w p r o s t  z K o n ­
s t a n ty n o p o la ;  p r z y w o z i ,  jak  p o w i a d a j ą ,  u l t i ­
m a t u m  M e b m e d a  A le g o  n a  w n io s k i  Porty'.*4

W  p iśm ie  z A lg ie ru  w y c z y t u j e m y  m i ę d z y  
in n e m i :  „ T r u d n o  w y o b r a z i ć  s o b i e ,  z jaką 
z rę c z n o ś c ią  A bdel K a d e r  te r a ź n ie j s z y c h  w y ­
p a d k ó w  n a  W s c h o d z i e  na  s w o ję  k o r z y ś ć  u ż y ­
w a .  W y s t a w i a  o n  p o k o le n i o m ,  k tó r e  z w i e ­
d z a ,  S u ł t a n a  M a h m u d a  i M e h m e d a  A le g o  jako 
d w ó c h  o d s z c z e p i e ń c ó w , k tó r z y  w i a r y  p r o r o ­
k a  się w y r z e k l i ,  o b rz ą d k i  re l ig i jne  c h rz e ś c ia n  
p r z y ję l i  i . is tam isrnus  o u p a d e k  p rz y p r a w ia ją .  
C e s a rz  M a ro k a ń sk i  jed y n ą  n ad z ie ją  w s z y s tk ic h  
p r a w o w i e r n y c h ,  o n  j e d y n y m  o p ie k u n e m  i 
p o d p o r ą  p r a w d z i w e j  w i a r y  i p o tę g ę  c h r z e ­
śc ian  s k r u s z y ć  p o tra f i .  —  N ie  w i e m y ,  czy

n asz  g e n e r a l n y  k o n s u l  w  T a n g e r z e  m a  Jaką o 
t y c h  z a b ie g a c h  w i a d o m o ś ć  i o  ile M u le y  A b d -  
E r r h a m a n  w s p ó ln i k i e m  ty c h  in t ry g  A b d e l  K.a- 
d e r a ;  a le  o c z e w i s t ą ,  źe  E m i r  ty lk o  d la  tego 
ta k  p o s t ę p u je ,  a b y  p o m o c  C e s a rz a  M a r o k a ń ­
sk iego  so b ie  z a p e w n ić . "

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  30. L ip ca .

X ię ź n a  B r a g a n z a  z n o w u  te g o  w i e c z o r a  wy­
je żd ż a .  S ta te k  p a r o w y  r z ą d o w y  p rz e w ie z i e  
ią z  P o r t s m o u t h u  do  L iz b o n y .  W  czasie 
k r ó tk ie g o  p o b y tu  s w e g o  u nas  w ie lk i e  jej oka  ■ 
z y w a n o  w z g lę d y .

K a r ty ś c i  n a  r a z  się u s p o k o i l i , a p r z y n a jm n ie j  
d z ie n n ik i  n ic  o  d a ls z y c h  z a b u r z e n i a c h  n ie  d o ­
noszą.^ O  b s e r v e r  p o w i a d a , źe  k o n w e n t  z e ­
b r a ł  się w p r a w d z i e ,  jak z w y k l e ,  w  s w o je j  
g ł ó w n e j  k w a t e r z e  w  L o n d y n i e ,  lecz  z g r o m a ­
d z e n ie  n ie  b a r d z o  l iczne  b y ł o ,  a na  t w a r z a c h  
c z ł o n k ó w  te g o ż  m a l o w a ł o  się w ie lk i e  z n ie ­
c h ę c e n ie ,  i s t o t n e  o b r a d y  ta k ż e  m ie jsca  nie 
m ia ły  j lecz  p r z e d  o d r o c z e n i e m  k o n w e n t u  p r z y ­
b y ł  d e p u t o w a n y  z B i r m i n g h a m u  i d o n ió s ł ,  źe 
b lisk ie  b a d a n ie  u w i ę z i o n y c h  k a E ty s tó w  w W a r -  
w i c k u  n ie  ty lk o  ta m ż e  w ie lk i  w z n i e c a  in te res ,  
lecz  źe tak że  d e p u ta c y e  ze w s z y s t k i c h  są s ie ­
d n ic h  m ia s t  d o  W a r w i c k u  w y p r a w i ć  z a m y ­
ś la ją ,  k t ó r e b y  w ięźn iów *  r a d ą  i p ie n i ę d z m i  za ­
sila ły .  W  zesz łą  n ie d z ie lę  u d a ło  się o k o ło  
1500 k a r t y s t ó w  w  p ro c e s sy i  d o  ko śc io ła  w* 
S t o c k p o r t  i zajęli go  w  m o c  s w o ję .  Z a p e łn i l i  
go  zas d o  tego  s t o p n ia ,  ze  z n a k o m i ts z e  r o d z i ­
n y ,  k tó r e  pó źn ie j  p r z y b y ł y ,  m ie js c  s w o i c h  
z w y c z a jn y c h  już d o s tać  n ie  m o g ły  i d o  d o m u  
w r ó c i ć  się m u s ia ły .  Z re s z tą  ż ad en  n ie  -w y d a ­
r z y ł  się n ie ład .  C z u jn o ś ć  w ł a d z y  w  B i r m in g ­
h a m ie  z d o ła ła  s p o k o jn o ś ć  z a b e z p ie c z y ć .  P an  
A t t w o o d  n ie  p rzy  jął w e z w a n i a ,  a b y  na  czele 
l u d u  s t a n ą ł  i t y m  s p o s o b e m  r ó ż n e  k lassy  lu d u  
m ię d z y  so b ą  p o j e d n a ł ,  p o n i e w a ż  p r z y w r ó c e ­
nie  p o . l ty c z n e j  un ii  w  o b e c n e j  c h w i l i  za n i e ­
p o d o b n e  p o c z y tu je .  B a d a n ia  u c z e s tn ik ó w '  
b u n t u  n ie u s ta n n ie  się o d b y w a j ą .  ł )odatkow *o 
d o n o s z ą , że  w  B irm in g h a m ie  r o z p r z e d a n o  
w  k ró tk im  czasie  o g r o m n ą  ilość  e x e m p la rz y  
d z ie ła  o p o ty k a n i u  się p ie szo  p iką .  W  o k o ’-icy 
R la n c h e s t ru  i B i r m in g h a m u  je szcze  u m y s ły  n ie  
z u p e łn ie  u sp o k o jo n e .  S ły c h a ć  o z s r o m a d z e -
w  c ,  £ - }, sto,w  w  J lu ry  i MTddletonie. 
W  S ta f fo rd z ie  r o b o t n i c y  w* f a b r y k a c h  p r a c  za ­
n ie c h a l i ,  p o n i e w a ż  fa b r y k a n c i  z n o w u  d a w n i e j ­
sze  i n .z sze  m y to  p łac ić  im  p o s t a n o w i l i .  CTCon- 
n o r ,  u c h o d z ą c y  w  p e w n y m  w z g lę d z i e  za  N a ­
c z e ln e g o  VVodza k a r t y s t ó w ,  n ie  p rz e s ta je  p o d ­
b u r z a ć  lu d u  i p isze  w  s w y m  d z ie n n i k u :  « J a'  
w n i e  o ś w ia d c z a m y  r z ą d o w i ,  ż e ,  jeżeli p r z y  
s w y c h  n ie s p r a w ie d l iw o ś c i a c h  o b s t a w a ć  b ę -
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dzie, jożeli cięgle ubogich łupić zechce, jeżeli 
robotnik nie będzie miał udziału w  bogactwach,  
których jest sprawcę, okropny dzień odwetu  
nastąpi, z czem to , co się w  Birminghamie 
wydarzyło, porównan.a nie wytrzyma. Ma­
my wiadomości z wszystkich okol.c, Zape-

3 K  E t a i s S i e ^ l e ^  h T W r f r .

kim ed szynku wódki i p iw a, Plenl^ e Pa­
pierowe na złoto zamienić, a przedewszys-  
tkiem opatrzyć się w  bron, proch i o • 

Wiadomości z Lizbony, d o c h o d z ą c e i d .  
22. b. m. są bardzo niepomyślne dla P o d ­
cięli obligacyi portugalskich, które u o j P 
spadły. Komisya bowiem zamknęła d  2L • 
m. posiedzenia kortezów i deputowani obr^  
nad długiem zagranicznym do następne„o po
siedzenia odłożyli, c h o c i a ż  Prczes ródyMtn
steryalnej i Panowie Silva Carvalho i h o m ?  
de Castro wszelkiemi sposobami obrady tako 
We przyspieszyć chcieli. Głoszę, zei ; 1Ann 
w  Lizbonie i Porto podejmę się pożyczki l a O U  
Contos. W ojsko rzędowe poraziło znowu  
dwa miguelistowskie oddziały, których w o ­
dzowie Cabrito i Lacerda na placu polegli,  
dwa inne oddziały ustawicznie jeszcze Alem- 
tejo i Algarbią nagabają. Rząd portugalski 
szczerze teraz myśli o zniesieniu handlu nie­
wolnikami. Komendant portugalskiego statku 
wojennego „Fayel", Porucznik Francisco Assis, 
doaonił podejrzany okręt, płynący do Angoli, 
i zmusił go do zatrzymania się. Przekonany, 
że w  Angoli nie wieleby w  t e )  mierze doka-
zał, wracał się z nim do Lizbony. Podej­
rzenie tern jest w iększe, ze Kapitan tego o- 
krętu chciał z swymi ludźmi zamordzwac u- 
rzędnika, którego straży okręt ten t oruczmk 
Assis powierzył.

N i e m e  y .
Z H a m b u r g a ,  dnia 3. Sierpnia.

Wczoraj tu nadeszle listy prywatne z 1 e- 
tersburga donoszę, że pń obchodzone) w  dn. 
23. Lipca w  Peterhohe uroczystości wielkie  
nastąpiło nieszczęście. Znaczną liczbę czółen  
i większych statków, wracających do,miasta, na 
zatoce burza gw ałtow na, która o 4tej z po­
łudnia niespodzianie powstała, zaskoczyła i 
statki te powywracała, przyczćm wielu lu­
dzi w  lalach śmierć znalazło. Burza ta 
była tak okropna, ze dachy pozrywała, płoty  
Poobalała, drzewa wyrywała z korzeniem; 
kilka statków naładowanych łojem, zbożem 
i innemi towarami, zostało zatopionych.

Rozmaite wiadomości.
( Dokoń.) Z y c i e  O u v r a r d a ,  w i e l k i e g o  

l i w e r a n t a .  ( Z  Rozm. Ltv.)  —  Zdawało 
się, iż na sprowadzenie niezbędnych dla armii 
zasobów, najmniej 3ch miesięcy potrzeba bę­
dzie. Z) ta było tylko na dni dziesięć, ale nie 
było ani m ły n ó w , ani przetaków, aby je w  
mękę zamienić, ani p ieców  lub piekarzy, aby 
z niego chleb upiec. Artylerya nie miała ani 
koni, ani woźnic, Nigdy nie miał P. Ouvrard 
lepszej sposobności do okazania sw ego talentu. 
Xiężę d’Angouleme zaraz w  pierwszym dniu 
po sw em  przybyciu do llajonny posłał do nie­
go z wezwaniem, aby przyjął na siebie wszel­
kie liwerunki, jakie tylko dla armii w  pocho­
dzie potrzebne będę. Ouvrard podjął się tego 
zlecenia, spodziewając się, jakto sam powia­
da, że pieniędzmi nawet w  nieprzyjacielskim 
kraju zasobów dostarczyć można. Nadmieni­
my tu ile możności jego własnemi s łow y o  
środkach, których on dla dopięcia swego za­
miaru używał. Zaledwo, że kontrakt podpi­
sano, natychmiast wydano rozkaz, aby armija 
przez B i d a s s o ę  w  pochód ruszyła, podczas 
gdy się dostawa Ouvrarda dopiero za dni 4ry 
rozpocząć miała. •> Dnia pierwszego zaradza­
ło sobie wojsko jak rnógło, przyczćm bez nie­
dostatku obejść się nie mogło, a warm ii w ie l­
ka niechęć panowała. Dnia drugiego już nikt 
nie ukrywał swojej obawy. Generał Terlet 
tylko z wielką trudnością mógł dostać obroku 
Ola małej liczby koni swego artyleryinego od­
działu; żołnierze rozprawiali n a g ło s w s w y c h  
legowiskach o złym stanie rzeczy, a weterani, 
którzy wprzódy na półwyspie służyli, mówili  
otwarcie; „Hiszpanija była i będzie zgubą na­
szą ! Dopiero jeden dzień jesteśmy w  kraju 
nieprzyjacielskim, a już zasobów zabrakło!“ 
Tymczasem stanęliśmy w  Tuluzie, dnia na­
stępnego zacząć się miały moje liwerunki. — 
Zgromadziła się wojenna rada ; przywołano  
mnie i zapytano: » (.dzież są magazyny wćpa-  
na; jakie masz wćpan źródła zasiłków P« — 
» Jutro armija otrzyma swój regularny liwe-  
runek. ■< — •> Dla korpusu drugiego potrzeba 
natn na dziesięć dni prowiantu za jednym ra­
zem. “ — „Jutro otrzyma drugi korpus pro­
wiant dziesięcio-dniowy. “ — » Dobrze, ale 
nam nie dosyć na samych przyrzeczeniach; 
gdzież są wćpana magazyny, składy ?“ W ie ­
dząc, iż moim środkom nie dadzą wiary, nie 
chciałem odpowiadać. Rada odroczyła się; 
później znow u się zgromadziła, i znowu się 
rozeszła, i znow u się zgromadziła. W Tulu­
zie zwołałem wszystkich urzędników, w sze l­
kiego radzaju przełożonych, xięży, kupców, 
i wszelkiego stanu osoby, mające wpływ i
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znaczenie: »Moi p a n o w ie ,« rzek łem , »arm ija 
francuzka jest w  w aszym  k ra ju ; nie będzie 
ona żyła kosztem  w ć p a n ó w , ale przyznacie 
sami iż koniecznie czemsić żyć m u si; pom óż­
cież m i dzisiaj dostarczyć w ojsku żywności* 
aby ju tro  sam o żyw ności w aszych w am  nie 
zabrało . Potrzebujem y chleba, m ięsa, jarzy­
ny , fu rażu , koni i pod w ód. W ćpanow ie zna­
cie sw ó j kraj i jego źródła zasilne; pospiesz­
cież w ięc  w  przyległe okolice i ogłoście to 
sw o im  k rew n y m , przyjaciołom  i każdem u 
kogo na drodze spotkacie. Za w szystko , co 
ty lko przyniosą, dostaw ią, natychm iast goto­
w izn ą  zapłacę. C o w iększa, za w szystko, co 
mi ju tro  przed godziną ósmą zrana dostaw ią, 
dziesięć razy ty le , ile w a r to , zap łacę; dzie- 
w ięcioraką cenę dam  za w szystko , co nadej­
dzie przed godziną dziew iąty; ośm ioraką cenę 
za w szystko , co p rzed  godziną dziesiątą tu  
przybędzie i tak  dalej. O to  jest uprzednio  za­
liczony kapitał na to  w szystko ; spieszcie w ać 
panow ie  i nie traćcie darem nie czasu « — 
Zaw sze na to  spuścić się m ożna, źe ludzie 
w łasnej korzyści nigdy nie zaniedbają. N aza­
ju trz  skoro słońce w schodzić zaczęło , już 
w szystkie szczyty gór okryte były  ludźmi 
w szelkiego w ieku  i stanu , którzy jedni dru­
gich w yścigali dla o trzym ania najw yższej ce­
ny. Jednakże  w y d arzy ł się w y p a d e k , które- 
gom  nie przew idział. Żołnierze, którzy sw oich 
racyj doczekać się nie m ogli, rzucili się na 
zgraję dostaw iających , nim  jeszcze do mojego 
m agazynu zbliżyć się m ogła, i z rabow ali ją do 
szczętu. M yślałem , że już w szystkie m oje 
zabiegi zniw eczonćm i zostały. — W łościanie 
biegli do m nie na skargi. *>Monsieur, ja przed 
godziną ósmą przyszedłem  ; żołnierze zabrali 
m i m ój to w a r? « — „ A  ileż był w a r t  tw ó j 
to w a r  ?« — »Tyle.« — »O to m asz pieniądze; 
bieżcie do  dom u i przynieście co jeszcze w ię ­
cej m acie; a gdy zno w u  przyjdziecie już nie 
będziecie zrabow anym i.*1 S łow em , arm ia zo­
stała zupełnie zaopatrzoną. System ten z po­
czątku w ie le  kosztow ał, ale przeze mnie w k ró ­
tce się dow iedziano, i e  za w szystko , a n aw e t 
d o b rze , płacimy. T ym  sposobem  ze w szy ­
stkich okolic dostarczano ży w n o śc i, a gdy się 
m agazyny napełniły, zaraz i ceny spadły. “ — 
Z tego jednego przypadku poznać m ożna, ze 
P . O uvrard  miał w ielki ro zu m , i że ogrom ny 
m ajątek jego nie jest tak bardzo , jak się w y ­
daje niezasłużonym . Zycie jego staw i nieza­
przeczony d o w ó d , jak w ielki w p ły w  w y w ie ­
rają pieniądze na okoliczności ludzkie, i jak 
w ielk ie znaczenie nadają tym , którzy je W 
w ie lk ich  ilościach posiadają!

OBWIESZCZENIE.
Do W ydzierżaw ienia fo lw arku K o z i e g ł o ­

w y  na czas od 1. Sierpnia r. b. aż do 1. s ie r ­
pnia 1840. r. w yznaczony jest. term in na 

d z i e ń  27- S i e r p n i a  r. b. 
p rzed  południem  o godzinie lOtej przed De­
pu tow anym  Ur. B onstedt Sędzią Ziem iańskim  
w  Izbie zw yczajnych posiedzeń naszych, do 
którego chęć dzierżaw ienia  m ających niniej- 
szem  zapozyw am y.

P oznań , dnia 17- I.ipca 1839.
K r ó l .  S ą d  Z i e m s k o - m i e j s k i .

ŁeotSyjsIiic I Sulilowskie du­
beltówki , krócice i pistolety o lstrow e, 
poleca W . ( ł  o 11 s c li a I c k.

Kurs papierów i pieniędzy giełdy 
Berlińskiej.

D n ia  6 .  Sierpnia. 1 8 3 9 .
S to- Na pr. k u ran t

prC .
papie­
rami

go to ­
w izną

O b lig i d ługu  państw a . . . .  
P r . ang. o b lig a c je  1830. .  • .

4 103j 10 3 J
4 1034 lO.-f

O blig i p rem iow  h and lu  m orsk. — 70
O b lig i K u im arch ii z b iez. kup. 4 m i
O blig i tyrncz. N ow ej M arch ii d t. 3 5 102 | __
B erlińskie ob ligacye miejskie . 4 1041 _
K rólew ieck ie d ito 4 __ __
E lb lągsk ie  <bto .  ♦ H --- t u i4
G dańsk ie  d ito  w  T . - • • . 474
Z achodnio  - P r. listy zastaw ne . H 10!? __
Listy zast. W .  X. Poznańskiego , 4 105?
W s<  h odn io  - P r . listy zastaw ne . OL 1 0 3 |
Pom orskie d ito  • . 34 1 0 ? f 103
K ur- i N ow om arch. d ito  « . 3-4 1 0 J | 1031
Szląskie d ito  . . 
O b i  zaległ, kap , i  p rC . K u r- i N o­

34 1 0 3 j j 1034s

w ej - M a r c h i i ........................ — 96 —
Z ło to  al m arco •  « . « « • __ 215 214
N ow e d u k a ty ..................................... 184
F ry d ry ch sd o ry  • . • • « . _ 13? 5 1 2 f f
In n e  m onety z ło te  po 5  ta larów  . _ 12— 12? jD isrn n lo — 3 4

C e n y  t a r g o w e  
w  mieście 

P o z n a n i u .

Dnia 7. Sierpn. 
1839. r.

Pszenicy szefel . 
Zyta (star.) dt. 
Zyta (śwież.) dt. . 
Jęczm ienia  dt. . . 
O w sa  dt. . . . 
T a ta rk i dt. . . 
G ro ch u  dt. . , . 
Z iem iaków  d t .  . 
S iana ce tnar . , 
S łom y kopa . . . 
M asła garniec . . 
S p iry tu su  beczka .

od do
T t l .  sgr. fen. T U sgr fen.

1 22 6 1 28 9
— 20 — — 25 —
1 — — 1 2 6

— 17 6 ____ 20 — ■

— 15 — ____ 17 —
— 25 ___ ____ 27 6
---- 25 — — 27 6
— 7 6 — 8
— 16 ____ — 18 _

4 2 6 4 5
1 10 — 1 12 6

14 5 — 14] 15 —


